
W ŚRODKU NOCY

ZA POWIETRZE KTÓRYM ODDYCHAM

ZA ZNOSZENIE MOJEGO PODŚPIEWYWANIA 

ZA ZMIANĘ CZTERECH KĄTÓW W DOM

ZA WZROST I ROZWÓJ, WASZ I MÓJ

ZA BYCIE CZYMŚ WIĘCEJ, NIŻ SIĘ WYDAJE

ZA NIEOSĄDZANIE, GDY PODJADAM
ŚRODKU NOCY


